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Pierwsza brygada

Legiony to żołnierska nuta 
Legiony to straceńców los 
Legiony to żołnierska buta 

Legiony to oarny los! 

My pierwsza brygada 
Strzelecka gromada 

Na stos! 
Rzuciliśmy swój życia los, 

Na stos, na stos! 

O ileż mąk, ileż cierpienia 
O ileż krwi, przelanych łez, 

Pomimo to nie ma zwątpienia, 
Dodawał sił wędrówki kres… 

My pierwsza brygada 
Strzelecka gromada 

Na stos! 
Rzuciliśmy swój życia los, 

Na stos, na stos!

Tekst: T. Hałaciński,  T. Biernacki          

Muzyka: M.D. Tomnikowski

Hej, hej, ułani

Ułani, ułani, malowane dzieci,
niejedna panienka za wami poleci.
Hej, hej, ułani, malowane dzieci,

niejedna panienka za wami poleci.
Hej, hej, ułani, malowane dzieci,

niejedna panienka za wami poleci.

Niejedna panienka i niejedna wdowa,
zobaczy ułana, kochać by gotowa.
Hej, hej, ułani, malowane dzieci,

niejedna panienka za wami poleci.
Hej, hej, ułani, malowane dzieci,

niejedna panienka za wami poleci.

Babcia umierała, jeszcze się pytała:
czy na tamtym świecie, ułani, będziecie?

Hej, hej, ułani, malowane dzieci,
niejedna panienka za wami poleci.
Hej, hej, ułani, malowane dzieci,

niejedna panienka za wami poleci.

muzyka i słowa: autor nieznany 



Piechota

Nie noszą lampasów, lecz szary ich strój,
Nie noszą ni srebra, ni złota,

Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój,
Piechota, ta szara piechota.

I idą, a w słońcu kołysze się stal,
Dziewczęta zerkają zza płota,

A oczy ich dumne utkwione są w dal,
Piechota, ta szara piechota.

Nie grają im surmy, nie huczy im róg,
A śmierć im pod stopy się miota,

Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój
Piechota, ta szara piechota.

Chór: 
Maszerują strzelcy, maszerują,
Karabiny błyszczą, szary strój,
a przed nimi drzewa salutują,
Bo za naszą Polskę idą w bój!

Muzyka: L. Łuskino ,słowa:B.Lubicz-Zahorski

Pierwsza kadrowa

Raduje się serce, raduje się dusza
Gdy Pierwsza Kadrowa na wojenkę rusza

Oj da, oj da dana, kompanio kochana
Nie masz to jak pierwsza, nie - oj nie!

Chociaż w butach dziury, na mundurach łaty
To Pierwsza Kadrowa pójdzie na armaty

Oj da, oj da dana, kompanio kochana
Nie masz to jak pierwsza, nie - oj nie!

Chociaż do Warszawy mamy długą drogę
Ale przejdziem migiem, byle tylko w drogę

Oj da, oj da dana, kompanio kochana
Nie masz to jak pierwsza, nie - oj nie!



Czerwone maki na MONTE CASSINO

Czy widzisz te gruzy na szczycie?
Tam wróg twój się kryje jak szczur.

Musicie, musicie, musicie
Za kark wziąć i strącić go z chmur.

I poszli szaleni zażarci,
I poszli zabijać i mścić,

I poszli jak zwykle uparci,
Jak zawsze za honor się bić.

Czerwone maki na Monte Cassino
Zamiast rosy piły polską krew.

Po tych makach szedł żołnierz i ginął,
Lecz od śmierci silniejszy był gniew.

Przejdą lata i wieki przeminą.
Pozostaną ślady dawnych dni
I tylko maki na Monte Cassino

Czerwieńsze będą, bo z polskiej wzrosną krwi.

Runęli przez ogień straceńcy,
niejeden z nich dostał i padł,
jak ci z Samosierry szaleńcy,

Jak ci spod Rokitny sprzed lat.
Runęli impetem szalonym,
I doszli . I udał się szturm.

I sztandar swój biało czerwony
Zatknęli na gruzach wśród chmur.

Czerwone maki...
Czy widzisz ten rząd białych krzyży?

Tu Polak z honorem brał ślub.
Idź naprzód, im dalej, im wyżej,

Tym więcej ich znajdziesz u stóp.
Ta ziemia do Polski należy,

Choć Polska daleko jest stąd,
Bo wolność krzyżami się mierzy,

Historia ten jeden ma błąd.
Czerwone maki...

W domu ojczystym

Wszędzie, gdzie słychać naszą piosenkę,
w mieście ogromnym, na wsi maleńkiej,

to wszystko Polska, mieszkamy wszyscy,
w domu ojczystym!

Płyną piosenki, swojskie i znane,
Wisłą i Odrą, Bugiem i Sanem,

to wszystko Polska, mieszkamy wszyscy,
w domu ojczystym!

Czy nam śpiewają górskie potoki,
czy wiatr od morza pędzi obłoki,

to wszystko Polska, mieszkamy wszyscy,
w domu ojczystym!

muz. Jerzy Wasowski
słowa Krystyna Parnowska

słowa :Feliks Konarski
muzyka: Alfred Schutz



Każde państwo ma symbole,
które znają inne kraje:

Hymn państwowy, godło, aga – 
im szacunek się oddaje.

Kiedy w świecie ją zobaczysz,
jak kołysze się na maszcie,
Poznasz barwy narodowe
przypisane Polsce właśnie.

Ref:
Biel i czerwień – 

dwa kolory, które każdy Polak zna.
To nasz symbol narodowy,
co od lat niezmiennie trwa.
Czasem godło ją ozdabia,
czasem orła na niej brak.

To jest właśnie polska aga,
patriotyzmu piękny znak!

 Z wielką duma na mundurze
każdy żołnierz ją naszywa.

Nazywana jest banderą,
kiedy statek pod nią pływa.

Przypisana jest na stałe
instytucjom i urzędom.

Gdy powiewa na ulicach
zapowiada wielkie święto!

Ref:
 Uroczystość narodowa

bez niej odbyć się nie może,
wtedy zdobi polskie domy
od Beskidów aż po morze.

Choć zwiastuje ważnie daty,
to nie kłamią kalendarze:

11 listopada - uśmiech każdy ma na twarzy.
opr. Januariusz Bizoń

Polska Flaga Moja Ojczyzna

Moja Ojczyzna to mój dom rodzinny,
Wierzba nad wodą, na łące bociany.

Radosna szkoła, gdzie mogę się uczyć,
znajoma droga do domu i Mamy.

Ref.:
A nasz aga jest biało-czerwona,

orzeł skrzydłami wszystkich nas osłania.
Dźwięki Mazurka są takie znajome,

wolna, bezpieczna Ojczyzna kochana. 

Czasem, gdy tylko zbudzę się o świcie,
na portret dziadka spoglądam w zadumie.

Miał tyle przygód i narażał życie,
więc chcę się uczyć i dużo rozumieć.

muz. Krzysztof Heering

słowa Wojciech Pruchniewicz

http://jbizon.prv.pl/246/polska-flaga/


O mój rozmarynie

 O mój rozmarynie, rozwijaj się
Pójdę do dziewczyny, pójdę do jedynej

Zapytam się.

A jak mi odpowie – nie kocham cię,
Ułani werbują, strzelcy maszerują

Zaciągnę się.

Dadzą mi konika cisawego
I ostrą szabelkę, i ostrą szabelkę

Do boku mego.

Przybyli ułani pod okienko

Przybyli ułani pod okienko, (bis)
Pukają, wołają: "puść panienko! "(bis)

"O Jezu, a cóż to za wojacy?" (bis)
"Otwieraj! Nie bój się to czwartacy!" (bis)

Przyszliśmy napoić nasze konie, (bis)
Za nami piechoty pełne błonie." (bis)

"O Jezu! A dokąd Bóg prowadzi?" (bis)
"Warszawę odwiedzić byśmy radzi. (bis)

Gdy zwiedzim Warszawę, już nam pilno (bis)
Zobaczyć to stare nasze Wilno. (bis)

Panienka otwierać podskoczyła, (bis)
Żołnierzy do środka zaprosiła. (bis)

autor: Feliks Gwiżdż
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